
16 245.
A> /  Ł\ \ r

Łftdź, Środa 8 września 1920 rakn. Cent! 2 mk. (Su prowincji 2.10 f.) R o k  I .
y'V:> 'j* i

w

‘sNsafe

»»iŁf f

Pismo poświęcone sprawie robotników I inteligencji pracującej.
Redakcja i adm inistracja Przejazd Na 8. T ' £  L  E  F  O  2S J fó  3 2 . Konto czekowa P. K. 0. 6314

C E R A  P R C I U B E R A T T i
Miesięcznie mk, 36,— kwartalnie mk. 105.— rocznie rak. 43CL—

C ena n u m eru  p o je d y A c z e g o  2  mir.

A d m in i s t r a c ja  o t w a r t a  o d  g .  9  r a n o  d o  7  w ie c z .
Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 5 — 7 wiecz. 
Sckrctarjat Redukcji otwarty dl» pub icrnoścl od 7—9 po pot codziennie.

Rękopisów nifnadającvch się do druku Redakcji nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honoraru:n nważans sa za bsrrtatia.

C E R A  O S Ł O S Z B i i
Przód tekstem mk. 5.00. w ta ki ols rak. 3 00, po tekietn 
reklamy rak. 3.0O, nekrologi mk. 2 00. zwyczajno 2.5J 1« 

za wiar »z petitowy Jsdnolamowj.
Opkazenla drobne 40 L za wyraz, dla poszuknjącyehpra:y 3® 

Ogłoszenia nado^łana po g. 6 wiacz. 50 prosaui drotaf.

] I i
Dzielna IC.

ptd dyrekcją Al. Z c łu r a r e w ic z * .

Srctln 8  fe. xb. o g. 3 p o  j>«|. po cenach pop t,l.

10 "  « « M I I

Komedja -w 4 akt. A l. hr. F red ry .

Rroda 8 b. m. o g. 8 w. po cenach zwycz.
*  1 •  9 f_A

> h r —

Krtjtochwlla żołnierska w 8 akt. S. Bogusławsleg

Czwartek 10 września po cenach «wycz.
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W ojna z$ o lsze y ją  i titw inam i
(Zwycięskie walki z UtwinamL-Odwrdt armji Budiennego).

M y  M M  t a & y ,
z dnia 7 w rześn ia .

O działy naszej ja zd y  zw ycię sko  
pod trzym ały  w a lk ę  w  p s u w a n iu  s ię  
w o jsk  l i te w sk ic h  w  g łąb  k ra ju .  I f  
r ę c e  n a sz e  ponow nie w p a
d ło  2 8 0  jeń có w , 5 k arab i
nów m a szy n o w y ch , 8  ku
chen  potow ych, 5 0  w o zó w  z  
zap rzęg iem . Walki pod Hru
b ie szo w em  sp o w o d o w a ły  
w ycofania  s ię  armij B u d i o n 
n ego  w kierunku n a  U ści-  
łu-j i-W łodzim ierz W ołyń
sk i.

Oporując© w  tyra re jo n ie  w o j
ska  so w ieck ie  poniosły  c iężk ie  s t r a 

ty .  P o m ię d z y  K am ionką, S tru m iło -  
w ą ,  a B usk iem  oddz ia ły  n asze ,  p rze 
p ra w iw s z y  s ię  n a  w sc h o d n i  b rz e g  
B ugu , Z 3 xę ł y  Jab łon ów k ę, r c >  
zb ija jąc  k o n cen tru ją ce  s ię  
ła m  s i ły  n iep rzy jac ie lsk ie .  
U ję to  s tu  k ilk u d z ies ięc iu  jeń có w .

K olum ny bolszew ickie, a t a k u ją 
ce JBusk, K rasn e  i S n ia tyn ,  w  b ra 
w u ro w y c h  k o n t ra ta k a c h  zos ta ły  od
rzucone .  P om iędzy  C hodorow em  i  
R o ch a ty n em  t r w a ją  ciężkie  w a lk i .  
O ddziały nasze, k tó re  p rze jśc iow o  
zm uszone b y ły  w y c o fa ć  s ię  n a  l in ję  
rzeczk i Swiż, p rzeszły  do k o n t ra k 
cji. W zdłuż D n ie s tru  spokój.

naczelne Dowództwo— Sztnb generalny.

Miemcy do Koalicji;
Bezczelna nota . do Remisji międzysoju

szniczej na Górnym Śląsku.
BYTOM, 0 w rześn ia .  (PA T) —  

D zisiejsze p ism a n ie m iec k ie  o g ła 
sza ją  m e m o rja ł  n ie m iec k ich  p a r t j i  
gó rnoś ląsk ich , złożony g e n e ra ło w i  
Lerond, p rzew odn iczącem u  Komisji 
koalicy jne j w  Opolu. W  s ło w ach  
s tanow czych  tw ie rd z ą  N iem cy, że 
już po ugodzie  polsko -  n iem ieck ie j 
zaszły w y p a d k i  g w a ł tu  ze s t ro n y  
ludności polskiej w obec  N iem ców , 
przyczem  bra li  w  n ich  u dz ia ł ró w 
nież żołnierze fran cu scy .  W  dalszym  
c iągu  z a rz u c a ją  N iem cy  w ojskom  
francusk im , że, mim o rozkazu  Komi- 
ąji koalicy jne j, n ie  p rzep row adzi ły  
one rozb ro jen ia  ludności polskiej.

M em orjał p rz e s trz e g a  Komisję, 
t e  s tro n n icze  pos tępow an ie  w o jsk a  
łran c u sk ieg o  i  n ie w ła śc iw e  (1) p rze
prow adzen ie  sąd u  n a d  w in n y m i po
w oduje  dalsze w ypadk i.  N iem cy  
tw ie rdzą , że P o lacy  zam ie rza ją  w y 
w o łać  n ow e  p o w stan ie  i  że m a  ono 
W ybuchnąć na jda le j  18 w rześn ia .  
W  końcu  ape lu ją  N iem cy  do Komi
s ji  o en e rg iczn e  p rzep ro w ad ze n ie  
i l e d z tw a  i sp ra w ie d l iw y  s ą d  nad  
Winnymi, o raz  grożą, te w  ra z ie  
p rzec iw nym  ludność n ie m iec k a  mu
s ia ła b y  c h w y c ić  s ię  sam oobrony  (?).

Arogancka nota Niemiec 
do Koalicji.

BYTNM, 7 września (PAT) Rząd nie
miecki wystosował notę do przewodniczą- 
cegp konferencji pokojowej w Paryiu, w 
sprawie wypadków górnoślązkieb. Wy
chodzi on z założenia, i i  ludności śląskiej 
dzieje się krzywda (?) ze ¿trony polaków i że 
Niemcy ponieśli straty na zdrowiu i mie
niu. Rząd niemiecki domaga się utworze« 
nia specjalnej komisji dla zbadania wy
padków górnośląskich.

Komisja te miałyby wybrać Polska, 
Niemcy i główne mocarstwa sprzymierzo
ne. Członkami komisji miałyby ^być oso
by z pośród państw neutralnych, fcj. tych, 
które nie podpisywały traktatu wersalskie
go. Rząd niemiecki oświadczył przytem, 
że według traktatu wersalskiego—nie mole 
sam zarządzić śledztwa w sprawie wypad
ków górnośląskich, zaś śledztwo i sąd, 
przeprowadzony przez komisję międzyso
juszniczą na Górnym Śląsku, musiałyby 
być przez wzburzoną ludność niemiecką 
uważane za stronnicze. Treść tej noty za- 
komunikował rząd niemiecki rządem w 
Paryiu, Londynie, Rzymie, Warszawie i 
stolicy apostolskiej.

Akcja solidarna i i  większa skalę...
BYTOM, 6 września. (PAT) Fakt, ta 

nota rządu niemieckiego do prezydenta 
Konferencji pokojowej w sprawia zajść na 
Górnym Śląska wysłana została w tym 
samym dnia, w którym przedstawiciele 
partji niemieckich na Górnym Śląska wy
stąpili z memerjałem do przewodniczące

go Kom>sji międzysojuszniczej w Opolu, 
wskazuje na porozuiaijuie w tym kierun
ku niemieckie.

Wszystkie żądania niemieckie 
odrzucono.

PARYŻ, 7 w rześn ia .  (PA T) Na 
kon fe ren c j i  am basado rów , k tó ra  od
b y ła  s ię  dziś po południu , ro z w a ż a 
no ż ą d a n ia  n iem ieok ie  w  s p ra w ie  
u tw o rz e n ia  w  P ru s a c h  W schodn ich  
sp ec ja ln e j  s t ra ż y  d la  dozoru n ad  
bo lszew ikam i in te rn o w a n y m i w  N iem 
czech. k on feren cja  p rzygoto 
w a ła  odp ivierfż odm ow ną,  
w o b ec  teg o , ża  Mremcy po- 
s ia d a ja  d o u la łeczn ą  iloźć  
ćrod k ów  do s tw o r z en ia  od

pow iedn iego  nadzoru nad  
internow anym i. iSadto kon
fe r e n c ja  p o sta n o w iła  daó  
odmowni] odpow iedź na no
tę  n iem iecką, d om agającą  
s ię  w y s ła n ia  sp ecja ln e;  ko
m isji neutrslnoj dla zbada
nia sp ra w  Górnego Ś l ą s k a .  
K onfe renc ja  odrzuolła  rów n ież  o s ta 
tn ie  p re te n s je  rządu  niem ieckiego , 
k tó ry  n ie  ch c ia ł  uznać kom pe tenc ji  
a r b i t r a  am erykańsk iego ,  przeznaczo
nego  do sp raw , w y w ią z a n y c h  przez 
zw ro t tonażu rzecznego z togo po
w odu, że S tan y  Z jednoczone n ie  r a 
ty f ik o w a ły  t r a k ta tu  w ersa lsk iego , 
N as tęp n e  posiedzenie  kon fe ren c j i  od
będzie  si ę w  sobotę.

« a u  lisa g
[Od własnego koresp.).

WARSZAWA. 7-go w rz e śn ia .—  
A g e n c ja  a m e ry k a ń sk a  „U nited  P ress*  
donosi, że ogłoszona w  W aszyng to 
n ie  n o ta  rząd u  polskiego n ie  zado- 
w o ln iła  .zupełnie rządu  S ta n ó w  Zje
dnoczonych, pon iew aż nota ta  
u p rzed za , ż e  d a l s z a  o fe n sy 
w a  polska ja s t  m ożliw a , o 
ile będzie to  konieczne ze  
w zględ ów  s tr a te g ic z n y c h  — 

.a ty m c z a sem  Stany Zjedno
c z o n e  d om agają  s ię  s ta n o w 
c z o  zan iechan ia  akcji z a 
czep n ej. J e d n a k  rząd  S tan ó w  Zje-

Sofliecka delegncja pokojowa.
WIEDEŃ, 7 września (PAT), a  K. 

donosi z Moskwy: Rosyjsko-ukraińska de
legacja pokojowa do Rygi będzie się skła
dała z Joffego jako przewodniczącego oraz 
ukraińskiego komisarza ludowego Mannil- 
skiego, rosyjskiego komisarza finansowego 
Oboleńsklego i rosyjskiego posła Gruzji 
Kirowa—jako członków. Odjazd delegacji 
nastąpi natychmiast po otrzymaniu gwa
rancji od rządu łotewskiego. Dotychczas 
rząd łotewski zagwarantował wyłącznie 
nietykalność członków-delegacji t  nie per
sonelu pomocniczego.

Województwo łódzkie na da
ninę dla żołnierza.

• (Od wiernego koretp.),

WARSZAWA 7 września. W .Moni
torze Polskim* ogłoszono Jut rozporzą
dzenie Rady Obrony Państwa o iedno-

dnoczonych w  dalszym c iągu  toczyć 
będzie  korespondencję  dyp lom atycz
n ą  z Polską.

N ow a no ta  am ery k ań sk a  zos ta 
ła  o p raco w an a  w spólnie  przez pp. 
W ilsona, D an ie lsa  i Colby‘ego. Ko
ta  ta u zn a je  s ta n o w is k o  P o l
sk i  p sd  w z g lę d e m  straSegi*  
o zn ym  ?a  u z a sa d n io n e ,  w y 
r a ż a  jedraaic ż y c z e n ie ,  ab y  
P o lsk a  u n ik a ła  n ie p o tr z e 
bnej in w azji i p r z e s t r z e g a ł a  
nien aru sza3noóoi o b a z a f ó «  
r o s y jsk ic h .

razowej daninie na potrzeby wojska. Da
nina ta obejma;e 3 >0,000 par butów z 
cholewami, 800,000 par spodni wełnia
nych i 600,000 kompletów bielizny, skła
dającej jjsię z koszuli, kalesonów i skar
petek.

Danina ta będzie rozłożona na po
szczególne miasta i województwa; osoby, 
winne uchylenia się od obowiązku do
starczenia tych przedmiotów podlegać 
będą karze aresztu do 6 miesięcy lub 
grzywnie do 100,000 mk.

Ogłoszono takie już rozporządzenie 
wykonawcze w sprawie powytszego roz
porządzenia Rady Obr. Państwa.

W  ty m  rozporządzeniu  w y k o n a 
w c z y m — n a  w o jew ództw o  łódzkie 
w yznaczono  n a s tę p u ją c ą  daninę: 48 
tys. p a r  bu tó w  z cho lew am i lub 9« 
ty  a. p a r  t rze w ik ó w , 48 tys. p a r  spo
dni w e łn ia n y c h  lub 96 tys . b aw e ł
n ianych , 96 tys. kom pletów  bielizny 
j a k  w y le j  i  48 ty s .  kołder.
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U źródła walki wewnętrznej
N asze życie  publiczne j e s t  raz  

poraź  zakłócane przez nami.fL»v 
n ie p rz e b le ra ją c ą  w  ś rodkach  a g l t* -  
(yę N arodow ej D em okrac ji  i je j  
p rzybudów ek politycznych.

A g i ta c ja  ta  pod ró in o m i p o s ta 
c iam i 1 w  różnych  m om ontach  w y 
b u c h a ją c a  ja sk ra w o ,  m a  s ta le  jed en  
w y tk n ię ty  cel i je d n ą  przyczyną 
dzia łan ia . N arodow ej D em okrac ji  
n ie  podoba s ię  uk ład  s to sunków  
spo łecznych  i po li tycznych  w  odro- 
dzonem P a ń s tw ie  Polskiem . B ędąc  
Ideow o p rzed s ta w ic ie lk ą  k las  posia
da jących , n ie  może ona  znieść tego  
now ego  p rąd u  życia, k tó ry  w y su n ą ł  
do rów n eg o  w spółudzia łu  w  p racy  
Bpołecznej i politycznej, w  b u d o w a
n iu  g m ach u  naszej p a ń s tw o w o śc i—  
■warstwy ludowe. /

P ow ołan ie  do ży c ia  publicznego 
najliczn ie jszych  w  narodz ie  k las  
robotn iczej 1 chłopskiej; to powołań 
n ie  n a  ró w n y ch  p r a w a c h  sp raw iło ,  
że w a rs tw y  po s iad a jące  i je j  poli
ty czn a  p rzed s ta w ic ie lk a  en d ec ja  
p rz e s ta ła  o d g ry w ać  "folę d e c y d u jącą  
w  życiu  narodow em .

W a rs tw y  pos iada jące  i ich  in 
te re sy  p rzes ta ły  być słońcem , doo
ko ła  k tó rego  obraca ło  s ię  dotąd  ży
cie narodu  polskiego. Dziś w sk u tek  
dem okra tyzac ji  w sz y s tk ich  dziedzin 
naszego  życia  p u b l ic z n e g o — in te re s  
na jliczn ie jszych  w a r s tw  w  narodzie  
s ta ł  s ię  s łusznie  in te re sem  n a ro d o 
w ym . D aleko idące  re fo rm y  poli
tyczne  i społeczne s ta ły  s ię  z a g a d 
n ien iam i dnia. N ow e je d n a k  życie  
może pow stać  sk u tk ie m  os łab ien ia  i 
zepchn ięc ia  z do tychczas  p rzodują
cego s ta n o w isk a  k lasy  pos iada jące j 
i je j p rzed s taw ic ie lk i  politycznej —  
endecji.

Musi się  ona  pogodzić z tem, 
że je j  p rzodow nic tw o  z czasów  
p rzed w o jen n y ch  m inęło  bezpow ro t
n ie  i że, ch cą c  n ie  chcąc , m usi ona 
zejść  do skrom niejszej, ro li  jedne j z 
w ie lu  p a r t j i  politycznych, a le n ie  
jedyne j,  j a k  dotąd  było, p rz e d s ta w i
cielk i narodu  polskiego.

I legem onję  bow iem  po li tyczną  
m ogła  N arodow a  D em o k rac ja  dz ier
żyć tylko w  czasach  niewoli. Tyl
ko pod op iekuńczem i sk rzyd łam i 
S kałłonów  i K azn ak o w y ch  m ogła  
en d ec ja  p re te n d o w a ć  do p rzew od
n ic tw a  nad  narodem . Tak, to były  
b łogosław ione czasy dla endecji. 
W tedy  to zdobyw ała  ona  w sz y s tk ie  
p ra w ie  m a n d a ty  do dum y rosyjsk ie j ,  
w te d y  to bez przeszkody w ie lk ie j 
obsadzała  przez sw o ich  ludzi w sz y 
s tk ie  p laców ki społeczne, w ted y  to 
u jm o w a ła  k ażdą  akc ję  społeczną i  
w  myśl sw y c h  in te re só w  n ią  k ie ro 
w ała .  •

I n ie  było komu p rz e o iw s ta w ić  
Blę w szech w ład zy  endeck ie j.  Rodził 
s ię  pozór, że poza en d ec ją  n iem a  w  
Polsce  s t ro n n ic tw  pow ażnie jszych , 
t e  ona  s łuszn ie  w y o b raża  dążen ie  
ca łego  narodu , że je j  p rog ram , je s t  
p ro g ram e m  n arodu  polskiego.

Był to  pozór jed n ak .  W szak  
n ieza leżn ie  od ugodow ych  n a w sk ro ś  
dz ia łań  politycznych endecji, k tó ra  
p rzyszłość P o lsk i w id z ia ła  w  ra m a c h  
c e s a r s tw a  rosy jsk iego , dz ia ła ły  w  
Po lsce  s t ro n n ic tw a  niepodległościo
w e, tropione, p rześ ladow ane  i zw a l
czano n am ię tn ie  przez  rząd  i n a ro 
do w ą  dem okrac ję .  Z akres  dz ia ła l
ności ty c h  s tro n n ic tw  był o g ra n i 
czony. W  nie licznych  leg a ln y ch  
in s ty tu c ja c h  b rać  udziału  n ie  mogły. 
W sposób w idoczny  dla w szy stk ich  
nio mogły w spółzaw odniczyć z en d e
c ją  i zaznaczyć swój w p ływ  w  spo
łeczeńs tw ie ,  sw o ją  is to tn ą  siłę. 
Osłonione ta je m n ic ą  k o n sp irac j i  —  
pozostaw ia ły  pole ja w n e j  i ugodo* 
w ej działalnośc i Nar. Dem., k tó ra  
pozorn ie— pow iadam y— była  je d y n ą  
i n a js i ln ie jszą  pa r t ją .

W ojna  to  n ienorm alne , a  ta k  
korzystne  dla endec ji  w a ru n k i  do 
g ru n tu  zm ieniła . W ojna zniszczyła  
te  w ięzy , k tó rem l sk u ty  był naród, 
a  siły do tąd  gdzieś  w  g łęb i n u r t u 
j ą c e  u ja w n i ły  się nagle . P ę k ła  
s z tu czn a  sk o ru p a  en d ec k a  n a  c iele  
narodu  i nowo, n ieznane  dotąd  siły 
s ta n ę ły  przy w a rs z ta c ie  p ra c y  n a 
rodow ej.

Zmieniło s ię  oblicze po li tyczne  
narodu. P o w s ta ły  potężne s t r o n 
n ic tw a  chłopskie, u jaw n iły  się, d a w 
niej ty lkok  onsp iracy jn ie  działa jące , 
s t ro n n ic tw a  robotn icze i radyka lne j 
in te l ig en c ji :  W ytw orzy ł  się silny  
obóz, kt'M-y poza różn icam i p ro g ra -  
m ow em i m a je d e n  w spólny  in te re s  
— obronę idea łów  dem okra tycznych . 
I w ła śn ie  od ch w il i  odrodzen ia  
naszego  p a ń s tw a  toczy się  zasad n i 
cza  w a lk a  m iędzy tem l dw o m a obo
zam i —  s ta ry m  endock im  i  now ym  
— ludow o-dem okra tycznym .

I przyznać  trzeba  —  s tro n ą  n a 
p a s tu ją c ą  je s t  endecja . A tak i sw o 
je  sk ie ro w u je  ona  pozornie  w  róż
ne strony: to p rzec iw  N aczeln ikow i 
P a ń s tw a ,  to p rzec iw  N aczelnem u 
D ow ództw u, to w reszc ie -  p rzec iw  
lew icy  i w yłon ionem u przez n ią  
rządow i —  n a p ra w d ę ,  je d n a k  cel 
ty ch  a tak ó w  je s t  je d e n  —  to g o r ą 
c a  chęć zapob iegn ięc ia  d e m o k ra ty 
zacji życ ia  polskiego, chęć r a to w a 
n ia  s ta n o w isk a  i in te re su  k lasy  po
s iad a jące j  i chęć w reszc ie  r a t o w a 
n ia  s ta n o w isk a  sw ej p a r t j i  w  życiu  
narodow em .

Ciesz.

Się

Co robili urządnicy kreso.*; 
wschodnich na Pomorzu?

Zarząd cywilny ziem wschodnich
* niezrozumiałych powodów dopuścił 
na urzędy r\o kresach wschodnich n'e- 
jedno r jtn ie  ludzi podejrzanej wartości, 
którzy dobra imię Polski zohydzili swą 
działalnością.

Dziś ci sami panowie wsławiają się 
nadal, dając gościnne występy swej 
szerokiej natury na Pomorzu, gdzie zna
leźli przytułek. Oto co o nich mówi 
korespondent .Gazety Warszawskiej": 

Ewakuowanym oddano na początku 
do dyspozycji szereg dużych i wygod
nych budowli, zaopatrzonych we wszy
stko, czego wymaga hycjena, położo
nych pięknie śród ogrodów i zbudowa
nych z prawdziwym korr fortem.

Ku wielkiemu zdziwieniu miejscowej

ludności i władz policyjnych, z chwilą 
jak zamieszkali tam ewakuowani, w 
c i y u  cafych nocy niegasty tam światła 
» ze środka dochodziły pijane okrzy .t, 
oraz skoczne tony „ka^arinskiego*. 
Spowodowało to w rezultacie »ewizji 
z? strony władz miejscowych, przycz;m 
wykryto: kilka tysięcy wyj. r^żnionych 
butelek od wódki i takie zanieczyszcze
n i  sal, korytarzów i wszcl ich innych 
ubikacji, Które nieuniknionym uczyniło 
wdanie się nadzoru sanitarnego.

Na tem nie koniec; rewizja w do
datku wykryła w kufrach kil u ewakuo
wanych urzędników broń i to w doić 
znacznej ilości, przechowywaną, bez
prawnie, mimo wyraźnego rozporzą
dzenia, nakazującego niezwłoczna wy
danie wszel.-.iej broni. Wiadomość o 
tem rozeszła się śród ludności miej
scowej i Stąd powstało podejrzenie o 
bolszewizm.

Jeżeli powyższe .zarzuty dotyczą 
ewakuowanych urzędników niższej, ka- 
tegorji, to i wyżsi, tak zw. inteligencja.

na twój sposób nio wiole lepiej s ię  za* 
chowywali.

W małeni, prowlncjonalnem mia
steczku, jakiem jest Chełmno, istną 
sensację i nielada zgorszenia wywoły-. 
wały hulanki z damami x półświatka, 
która niewledzleć skąd tu  napłyn€& 
hulanki, przy których szampan strumie
niami płynął.

Ci sami {ednak panowie, którzy 
wieczorem wyrzucali tysiące, dnia na
stępnego nie wahali się korzystać z 
bezpłatnych obiadów, którami miasto 
podejmowało w ciągu dłuższego czasu 
swych gości, litując się nad istotną 
nędzą znacznej części uchodźców.

Co jednak najbardziej zraziło lud
ność miejscową, to, gdy bolszewicy 
wtargnęli na terytorjum pomorskie, gdy 
byli” o jakieś 30 kilometrów od Chełmna, 
a wszyscy, nie wyłączając starców i 
kobiet, rzucili się do sypania okopów, 
jedynie panowie urzędnicy ziem wschod
nich uważali za rzecz, odpowiadającą 
ich godności bezczynnie spacerować po 
ulicach miasta w swych złotem ugaio* 
nowanych czapkach.

Gdy część ich pod energiczną 
presją opinji zdecydowała się przy
wdziać mundur żolniers I, znaleźli si* i 
tacy a pośród urzędników zarządu ziem 
wschodnich, którzy wręcz oświadczyli, 
t e  są narodowości litewskiej i służyć w 
wojsku polskiem nie będą. Ta niespo
dzianie objawiona litewskość nie prze
szkadzała im jednak poprzednio zara* 
gesitrować się jako Polacy, gdy cho
dziło o pobieranie zapomogi i korzysta
nie z gościnności polskiej.

Są to oczywiście fakty pojedyńcze 
i nikt bardziej od p szącego te słowa 
nie żałuje, i i  rzucają one niesłusznie 
cień na ogół kresowego społeczeństwa 
naszego, przedewszystkiem zaś na wszy
stkich uchodźców, pośród których nia- 
brak przecie ludzi zacnych, przede- 
wszystkiem zaś ludzi dotkniętych Istotną 
nędzą, którzy uciekając pozostaw.li 
wszystko, których niestać dz ś nietylko 
na szampana i ergje z ladacznicami, ale 
często na kawałek chleba.

Z ruchu zawodowego.
Z o  z w i ą z k u  d o z o r c ó w

do£Tiv w.yc2i«
W niedzielę przy ul. Głównej 31 

odbyło się zebrania miesięczne dozor
ców. Na porz^d.\u obrad były nastę
pujące sprawy:

Sprawozdanie ogólne z działalności 
związku, sprawozdanie kasowe, które 
odczytał skarbnik.

Po wyczerpaniu dyskusji nad po- 
wyższemi sprawami, udzielono głosu p. 
dr. Skalskiemu, który swe przemówienia 
poświęcił wyłącznie warunkom zdro
wotnym naszego miasta. Pod adresem 
dozorców padły narzuty, że niedbale 
wykony\fują swe obowiązk5, ie  nie po
lewają wapnem ścieków itd. W odpo- 
w edzi zabrał głos ob. Ogłows i zazna
cza ąc, źe jeżeli dozorcy nie wykony- 
wują swej pracy jak nalaży, to temu 
nie są oni winni. Trzeba im dać, co 
im się naleiy: to jest środki, którem by 
mogli doprowadzać stan ścieków do 
porządku. Jeżeliby kamianicznicy wy
dali odpowiednią ilość wapna itd. toby 
wtenczas można było wielu nieporząd* 
ków uniknąć. Jeżeli są brudy w mieście, 
to są temu winrii w znacznej m erze 
kamiemczr.icy, nie sami tylko dozorcy. 
Przemawiało jeszcze kilku mówców, na
wołując do wspóinej pracy w związku.

Z Mj Miejskiej.
W dn;u wczorajszym odbyło się po

siedzenie RaJy Miejskiej pod przewodni
ctwem radnego K?rna.

Na skutek wstawienia 13 radnych do 
Armji Ochotniczej, Rida Miejska zgłosiła 
do Województwa wniosek, by na czas 
nieobecności tych radnych, posiedzenia 
R. M. były ważne przy jednej trzeciej 
części ogóluej liczby radnych. Wojewódz
two odpowiedziało, że na czas nieobecno
ści powyżej wspomnianych radnych po
siedzenia będą ważnt przy połowie wzglę
dnie dwóch trzećich radnych, wyłączając 
tych, którzy są w wojska.

Na członka komisji skarbowej na 
miejsce r. Kapłana powołano r.M-.nenbirga.

Zatwierdzono zaproponowanych przez 
Komitet Seajorów 12 członków i tyluż za
stępców do komisji dla wymiaru podatku 
państwowego od sysków wojennych. Zs-

twierdzono także 120 ławników do Sąda 
Okręąowego.

Na członka komisji do spra? Wy
działu Za prowiantowania, w rastępstwte f. 
JaranoTOskiefjo, powołano (pąsowo r. Rofc- 
kott&iego. Sprawa priyhpia pr?e* tnla« 
sto odziała w potyczce Rtfstwow*! wj* 
wołała ożywioną dyskusję, w której »wy
jęli odział rada’! Kotkowski, Kern, SM pil* 
aid i inni.

Ostatecznie frakcja PPS znlsalła swfl 
pierwotne stanowisko i przyłączyła się de 
wniosku frakojl Narodowej Partji Robotni
czej, by udział przyjąć i podpisać się aa
6 miljonów długoterminowej pożyeiki. l>  
chwała została przyjęta jednogłośnie.

W trakcię dyskusji rad sprawozda
niem komisji dla zbadania przyczyny po« 
wstania deficytu w Kom. Rozdz. Chi 1 
M tki, posiedzenie zostało przerwane o 
godz. 9.o0 z powodu braku quorum.

» o —

Sprawy robotnicze.
Z eb ra n ie  d e le g a tó w  i p o b o r 

có w  Pol. Zw. Z aw .
W dniu 0 września 1020 r. o godz.

7 wieczorem punktualnie w sali Pol. Zw. 
Zaw. (Główna L. 31) odbędzie się zebranie 
delegatów i poborców P. Z. Z. , Praca". 
Sprawy bardzo waftne. Prosi się o liczna 
przybycie. Wejście na salę za okazaniem 
legitymacji tylko, na co zwraca się szcze
gólną uwagę zainteresowanych.

Ze z w ia z k tr  p ra co w n io  
s łu ż b y  d o m o w ej.

niedzielę w lokalu PZZ. (Głównl 
31) odbyło się zebranie pracownic służby 
domowtj w liczbie zgórą 200 osób. O* 
mawiano bardzo ważne sprawy wewnę
trzne związku. Przemawiało kilka mów- 
Cz>ń, nawołując swoje współpracownica 
do organizowania się w PZZ. służby do« 
mowej. Bo tylko wtedy bjdzie można 
zabezpieczyć sobie odpowiednie warunki 
pracyl >

O O—"»

PANIE MICHALE!
Smutny to fakt, te  obcy nawołujł 

nas do zaniechania waśni partyjnych i do 
wytrwałości, jak to oat^tiilo uczynił poiel 
francuski Jusserand w mowie, wygłoszonej 
na przyjęciu w Krakowie. Ani niewola, 
atii ostatnia wojna i te ciężkie czasy, któ
reśmy szczęśliwie przeżyli, nie wyleczyły 
nas ze starych na'o^ów. Najwięcej szko
dzi nam bezmyślny i głupi upór. Jeśli 
ktoś, z którym niesympatyzujemy, prze
prowadzi choćby najlepszą rzecz, my te¿o 
nie przyznamy, aby nie pomyilano, H  
odstąpiliśmy od swoich zusad. Jest to 
upór i ńic—tylko głupi upór. ,Na ¿ioić 
mojej matce—niech mi oczy edmarzoą*

Kalendarz / ą .

D ziś Nirodzeaie N.M.P. 
Jutro Gorgonjusza
Wschód słońca, 5 m. 23 
Z¿chód .  6 m. 31
Wschód księżyca 12 m. 15 
Zaciiód a 3 ni. 56

Tsatr. muzyka i szlaKa.
Teati* Polslcl

Dziś po południu o godz. 3 teitf 
miejski daje »Pana Jowialskiego* A!. Fi i- 
tiry po cenach popularnych; wiecz. o g. 8 
po cenach rwyczainych arcyzabawna kro- 
tochwila żołnierska S. Bogusławskiego 
»Opieka wojskowa“.

Konccrt Znfjl Zlzlanmokiej.
Jutro w Sali Kaac:rtowij3o gofz. 8 

wiecz. nasza muzykalna publiczność bę
dzie miała sposobność uJłysz»ć.niepospo
litą artystką Zofję Zdziennicką, ąiituozki 
na cytrze.

Prócz p. Zdziennickiej w koncercie 
biorą udział znakomita śpiewaczka Op^ry 
Warszawskiej p. Comie-Wilgocka i zna
ny bajkopisarz Benedykt fkrtz. Dochód 
z powyższego koncertu przeznaczony je»* 
na Aimię Ochotniczą. B.lety w Księga** 
ni Alfreda St.aucaa, ul. Dzielna 12.



Nr. 045 .P  n  A C A- _  8 września 1920

Z miasta,
Obsiada d la  rannych io fa la rc y  p o łrz tb a

Wicia żołnierzy wychodzi tu  ulicę a 
•bandaiowan^mi nogami be* obawia. 
Chcąc zabezpieczyć ich od przeziębienia, 
»Cr.Cjfl gospodarcza zwraca się do społe
czeństwa z inicjatywą, by ofiarowało leżą
ce bez użytku pojedyncze kalosze i pan
tofle i odsyłało ie do Narodowej Służby 
Kobiet, Moniuszki Nr. 11.

Oprócz tego Sekcja zwraca sią z pro- 
ibą o nadsyłanie pod tym samym adre
sem niepotrzebnych lasek, które odsyłać 
»ię będzie kulawym żołnierzom.
Parady p r d n iu  dla rodzin  żo łn ierzy .

S ek cja  In form acyjn o-p rasow a O.K. 
W. R. O. P. na w o je w ó d z tw o  łó d zk ie  
podaje do  w ia d o m o śc i ,  że  p o c z ą w sz y  
od 22 w rześn ia  1920 r. w e środ y  p o 
między godzin. 5—7 pop. u d z ie la ć  b ę 
dzie rodzinom  żołnierzy p ored  praw 
nych w  sp ra w ie  w n o s z e n ia  i redago*  
wania próśb o  przyzn an ie  zas i łków .

Hiidomoifll od Bi-ygujfy Syberyjskiej.
Wrócił delegat wysłany do brygady 

6yberyjskiej. Po wszelkie informacje i li- 
sty prosimy zwracać się do mieszkania p. 
fiarucli (ul. Pusta 22) codziennie od godz.
6-ej po południu.

0 dodatkowej p ia ty  dla u r c f d n i k i a  
puństwowyoli.

W myśl okólnika Dyrekcji Okręgo
wej robót publicznych Województwa łódz
kiego. wszyscy urzędnicy i funkcjonarju- 
»ze państwowi, którym przysługuje prawo 
do pobierania dodatku za wysługę łat, 
małą celem zaliczenia im poprzedniej słu- 
iby w państwacłfcobcych lub czasu pracy 
icwo>lo«ej i ustalenia w ten sposób na- 
leżndgo im dodatku, złożyć w przeciągu
4 tygodni, poparte odpowiednimi doku- 
menhrni, podanie na ręce swe;ó bezpo
średniego przełożonego. To samo mają 
«czynić urzędnicy i funkcionarjusze pań
stwowi, którym przysługuje prawo pobie
rania dodatku za studja wyższe. Urzęd
nikom i funkcjonarjuszom, którzy nie zasto
pują się do powyższego, dodatki nie zo
staną przyznane.

9 ikrzyA p o d a r i i i a  d l j  23 p. p> od 
illiiłek phrxeatnycłi.

Delegatki Komitetu Matek chrzest
nych w osobach pań: D-rowej Dutklewi- 
czowej, Michiewskiej i d-rowej Mikulskiej 
w przejeździe na front spotkały 28 pułk 
w niedzielę 29 sierpnia r. b. w oznaczo
nym miejscu, gdzie były nadzwyczaj ser
decznie witane przez naszych dzielnych 
żołnierzy, rozdały upominki i przywiozły 
pokw towania z odbioru paczek od do
wództwa pułku.

Transport obejmował 5 skrzyń róż
nych podarków.

Kromki M ądca,
Rządca majątku Giemzów, p. Pio- 

łrowsk', pobił miejscowego pastucha Józe- 
fa Tymczyka 60-letniego starca, jegcf żo
nę i córkę tak dotkliwie, źe pastuchowi 
grozi utrata władzy w ręku. Poz; tem Tom
czyk odniósł razy w głowę i krzyż. Powo
dem tak krewkiego wystąpienia rządcy 
było złe nałożenia przez Tomczyka siana 
dla cieląt.

Jak widać, p. Piotrowski hołduje je
szcze starym zasadom pańszczy źnianym, 
zapominając o tem, ie  ta epoka minęła 
bezpowrotnie, a nastały czasy, mcźe dla 
p. Piotrowskiego i jemu podobnych, dzi
wne, sle czasy sprawiedliwości, bo pa
stuch zarówno jak każdy inny robotnik, 
poczytywany jest za człowieka, nie za by
dlę robocze, które może dziedzic, rządca, 
Czy karbowy obijać kijem. Przypuszczamy, 
źe Tomczyk poszuka satysfakcji w sądzie 
] tym sposobem wybije p. Piotrowskiemu 
z głowy zaśniedziałe zasady pańszczy
źniane. •

Luilnoćó psiaka w (Silnia.
We wczorajszym artykule wstępnym 

p. t. * 0  granice wschodnie* błędnie po
dana została ilość ludności polskiej w 
W inie. Ludność ta stanowi [¡3/0%—nie
Zaś 23,5.

*■ ’
Zarząd  S tow arzyszen ia  M ajs trów  

Fabrycznych  z pow odu s p ra w  w aż
nych, prosi sw y c h  członków  o liczne 
przybycie  na  posiedzenia  sekcy jne: 
p rzędzaln ików  zgrzebnych  n a  c z w a r 
tek, dn. 9 b. m., tkaczy  n a  p ią tek  
dn. 10 b. m. n a  godz. 6 i pół w ie-  
Baorem.

ZARZĄD.

«»ras t
MbrI L b!

męczeńska śm ierć ,  bohaterskich 
saperów Polaków.

WARSZAWA, 7 września (PAT). Z 
kół wo siiowych komunikują n3m: Sześciu 
saperów 12 dywizji piechoty, jako eskorta 
materjału wybuchowego; pełniło słnżbą na 
dworcu kolejowym w Chodjrowie i w 
chwili wkroczenia do miasta 8 dywizji so
wieckiej broniło powierzonego materjała 
do ostatniej kropli krwi,ftadając nieprzyja
cielowi ciężkie straty, oraz kładąc trupem 
kilkunastu kozaków. W końcu ujęci żyw
cem przez przeważające s ły  bolszewików 
zostali skazani na śmierć przez zarąbanie. 
Dowództwo bolszewickie obsadziło miej
sce egzekucji czworobokiem kordonu jeźdź
ców; na środku czworoboku postawiono 6 
saperów, prred każdym z nich po 1 ko
zaku. Siperów obna ono i na dany znale 
rozpoczęła się egzekucja, polegająca na za
rąbaniu szablą.

D)wództwo bolszewickie zakazało, by 
6aperów rąbano równocześnie. PcLcono 
rąbać kolejno, by pozostali sap?rzy dłużej 
się męczyli widokiem konających ofiar. W 
ten bestialski sposób zasiekli bolszewicy 
dzielnych S’.p;rów, którzy do ostatniej 
chwili pozostali na stanowisku, dSjąc 
tym nieustraszonym zachowaniem się i po
gardą śmierci piękny przykład cnoty żoł
nierskiej.

M eszfcańcy Ciodorowa bali się po
chować n.eszczęśliwe ofiary w ciągu byt
ności władz bolszewickich. Dopiero za 
inteiwenc.ą miejscowego proboszcza po
chowano je.

J3S7C7B jedna satysfakcja.
KOEN1GSVVUj T c  HAUj EN, 7-go 

września (Pat). Z WrcCiawia donoszą, 
że prezydentura prowincji donosi dodat
kowo, że nodprezydent Zimmer odwie
dził dnia 3 września konsula polskiego 
we Wrocław u, aby wyrazić mu ubole
wanie z powodu wypadków wrocław
skich. Rozmowa odbyła się w bardzo 
uprzejmej formie.

Przed spotkaniem s ię .
PARYŻ 7 września (PAT), Havas. 

„Excelsor* donos , źe przedmiotem obrad 
Giolittiego i Milleranda będą sprawy 
polskie.

- Straszna zaraza  zo wschodu.
CHOR5EA, 7 września. (PAT.) — 

Radjo. balfour uzasadniając wniosek 
swój do Litń Narodów o wyasygnowa
nie 25'),000 funtów szterlin^ów na zwal
czanie tyfusu w Polsce powiedział, źe 
jeden z najwybitniejszych lekarzy an
gielskich, który właśnie powrócił z Ros;i 
twierdzi, i e  cała Rosja przepojona iest 
tyfusom. Połowa lekarzy zwalczających 
zarazę uległa jej. Orzeczenie to po* 
twierdzają inni świadkowie tych strass- 
nych środowisk. Zaraza rozszerza się 
ku zachodowi, a  przynoszą ją ze sobą 
rzesze reemigrantów, jeńcy i powraca
jący do domu uchodźcy tłoczący się w 
pociągach. 2 miljony tych nieszczę* 
śliwych przeszło dezynfekcję na granicy 
polskiej, ele napewno ich ilość znaczna 
przeszła bez dezyi fakcji. Ludzie* ci, 
rozmieszczają się w : raju już przelud
nionym, o ile niezwłocznie nie podejmie 
się środków zaradczych śmiertelność tej 
zimy będzie znacznie większa niż w 
roku 1919/20.

Poważne w rzen 'e  robotnicze 
W8 yyłoszech.

RZYM, 7 września. (PAT.) Hc,vas. 
Sytuacja pozostaje nie zmieniona mimo 
wysił/.ów eksterniatów, ażeby przyspie
szyć i uczynić ogólnym ruch rozpoczęty 
w fabry. ach metalurgicznych. Robot
nicy kontynuują pracę o tyle o ile jest 
ona możliwa wobeć odmowy współpracy 
ze strony techników.

Wedle „Matina* w fabrykach za
jętych przez robotników funkc!onują 
rady robotnicze, robotnicy obawiają się 

'tylko interwencji siły zbrojnej. Urzędy 
i biura fabryczne oświadczyły się za 
właścicielami i opuściły fabryki.

Urzędowy głos włoski uspakajający.
RZYM, 7 września (PAT). Agencja 

Stefaniego dementuje obiegające zagra
nicą tendencyjne pogłoski o położeniu wę 
Wł sztch. Położenie we Włoszech jest 
normalne, z wyjątkiem przemysłu metalnr-

giczn?go. Uspokojenie nastąpi * prawdo
podobnie najbliższym czasie, ponieważ 
nawet organizacje robotnicze pracują w 
ty n kierunku,

Zakonczsnie konferencji państw 
bałtyckich.

LTBAWA, 6 września (PAT). Radjo. 
Bałtycka Konferencja odbyła wczoraj 
ostatnie posiedzenie. Przyjęto konwen
cję odnoszącą się do nabycia praw 
bbywateisidch, oraz uchwalono utwo
rzyć stały organ rady pełnomocników 
państw bałtyckich z siedzibą w Rydze. 
Prezes Ułmania zamknął konferencję 
przemową, w którei podkreśl ł politycz
ne znaczenie konferencji dla państw 
konferujących, które się z sobą porozu
miały i zrealizowały swoje dążenia do 
utworzenia unji państw bałtyckich. W 
imieniu Polski profesor Kamieniecki po
dziękował za gościnność.

Rocznica zwycięstwa nad Marną.
LJON, 7 września (PAT). Radio. 

W niedzielę odbyła oię w Msaux cere- 
monja dla uczczeń a rocznicy zwycię
stwa nad Marną w obecności Milleranda, 
marszał* a Focho, Kirdynała Dutona, 
dyplomatów i t  d. Po uroczystej mszy 
w katedrze i po bankiecie, udano się na 
pole bitwy, gdzie biskupi pobłogosławili 
groby żołnierskie. MJlerand i Foch od- 
jecnali z I ieaux  do Metzu.

Znów zniszczenie.
NAUEM, 7 września (PAT). Pomi

mo umowy zawartej między rządetn a ko
lejarzami, robotnicy zniszczyli w ponie
działek w E furcie transport amunicji i 
materjalów wojennych przez spowodowa
nie eksplozji. f

Zamach na komunistów finlandzkich.
WIEDEŃ, 7 września (PAT). Gtrść 

patrjotów finlandzkich wtargnęła du sali 
posied/seń centralnego komitetu finlandz
kiej partji komunistycznej w Petersburgu 
i zast zciiła 7 członków oraz 9 osób cięż
ko janiła. Napastników/ bolszewicy sen wy- 
tał.. Śledztwo prowadzi komisja nadzwy
czajna po4 przewodnictwem Dierżydskiego.

iiiiś:i na wyspie G o la . '
LONDYN 6 września. (PAT). — 

IIavas. Sytuacja w Irlandji nio zmie
niona. Simieiniści uchwalili wylądować 
na wyspie Gola i zająć ją  w imieniu 
Rzeczypospolitej irlandzkiej.

Bolszewicy węgierscy dają  znać 
o sobia.

BUDAPESZT 6 września (PAT). Ri- 
djo. Policja budapeszteńska aresztowała 
niejakiego Naponoka w chwili kiedy nada
wał do Wiednia listy adresowane 'ło ko
misarzy bolszewickich Kuiifie^o i Bjemn. 
Sledzlwo wykazało, że listy pociiolzą od 
dr. Michała Nagyego, któ y prowadził o- 
żywioną korespondencję z komisarzami 
bolszewickimi ukrywającymi się we Wied
niu, którzy dostaiczdi znacznych sura na 
cele a'trc.i bolszewickiej i obalenia rządu 
węgierskiego.

Nagyc zdołał uciec.

Z ostatniej chwili.
Endscy opanowali Komisję spraw  

zagranicznych.
WARSZAWA, 7 września (PAT). Ko

misja spraw zagranicznych pod przewod
nictwem marszałka Sejmu odbyła dziś ze
branie, celem ponownego ukonstytuowa
nia swego prezydjum. Pos. Skarbek zgłosił 
imieniem ZLN kandydaturę posła Stani
sława G abski»go na przewodniczącego. 
Wybór posła Grabski:go przez aklamację 
został zakwestionowany. P. Stanisław Grab
ski wobec wysuniętych wątpliwości zrzekł 
się wyboru przez aklamację. Nastąpiła dy- - 
skusja, w której lewica żądała odroczenia 
wyborów aż do zwołania Ss.mu, Wniosek 
ten został odrzucony większością 1 głosu. 
Tą samą większością został odrzucony 
następny wniosek o oddanie sprawy wy

boru przewodniczącego k o n w io w i  sen jo* 
rów, poczym członkowi« lewity op*śdh 
salę, oświadczywszy, te  udriafci w wybo
rach nie biorą.

Pozostała większość komiłfi postano
wiła następnie jednomyślnie akceptować 
proponowanego przez związek ludowo-na
rodowy, jako przewodniczącego p. Stani
sława Grabskiego a jako zastępcę p. dr. 
Stefan« Fałkowskiego (N. Z. L.). Wybór 
sekretarza, którego reprezentacja ptayałi- 
guje polskiej partji socjalistycznej, odro* 
czono na później.

Eansrał W w g e l .
(Od własnego koresp.j.

WARSZAWA, 7  wrześaia, Weiner In
formacji prasy fraacuskiej, aiosj* generała 
Wrangla osiągnęła pewoe snicesy nad 
morzem Azowskiem i na Ku&aaia, nato
miast na froncie środkowym cofnęła się, 
ewakuując Mclitopol. Siły balszewuów tu 
zgromadzone obliczają na 40,000.

& m y  godzić Ukrainę?
(Od własnego horesp.).

WARSZAWA, 7 września. „Wplered* 
—socjalistyczne pismo ukraińskie, wycho
dzące we Lwowie, zamieszcza artykuł wstę* 
pny, w którym dowodzi, że Polacy po- 
winni-by podjąć się roli pośrednictwa po
między dwiema republikami: ukraińską lu< 
dową—Petłury i sowiecką—Rakowskiego. 
„Wpiered“ uważa, że mógł >by to nastąpić 
w czasie rokowań rosyjssuh.

»■ 0 -----■ %

Ze stolicy i z  Iiraju
Krawcy warszawscy ofiarowują 2 pros. 

od zarobili w na rodziny ż s łn ie rzy .
WARSZAWA 7 września (PAT). Na 

ostatnim posiedzeniu cechu krawieckiego 
m. Warszawy zarówno pracownicy jak i 
właściciele firm uchwalili na cały czas aż 
c'o zdemobil zowauia armji opodatko
wać się w s.osunku 2% od zarobków na 
rzecz rodzin, pozostałych po krawcach, 
którzy zaciągnęli się do s*etegótf wjjssa 
polskiego.

* \ 
Oiwarcia teatru  polskiego 

w Bjdgo.zczy.
BYDGOSZCZ, 7 września. (PAT). 

W sobotę odbyło ę tu uroczyste o- 
twarcie teatru miejskiego. Prezydent 
miasta Maciaszek przekazał w imieniu 
władz mieiskich. tea tr  dyrektorce pani 
Wandzie S*emieszkowej.

■ o----- -

Wiadomości telegraficzno.
Angielska partja robotn!cza uchwa

liła wysłać 2 członków do Rygi dla ob
serwowania przebiegu polsko-rosyjskich 
rohowań.

*
Według „Hsralda* Rada am basa

dorów będzie zas anawiała się w tym 
ty odniu nad sprawą noVwej pomocy diu 
Pols.d.

•
Pisma francuskie donoszą, M llerand 

przybędzie dnia 12 września rano do A- 
uxles Bdins, aby się spotkać z Giolittini.

Przybyło też jtii tu wieie wybitnyck 
osobistości, jak Cambou, przewodniczący 
Rady ambasadorów, Marc Ile ambasador 
francuski w Brukseli, Barere, ambasador w 
R:ymie, Chagas, przedstawiciel PorUgalji 
w Paryżu, czaz Ignacy Paderewski, były . 
premjer polski.

78 wyroków śmierci,

W ostatnich czasach w różnych 
punktach Państw a Polskiego Sądy 'do
raźno wydały na żołnierzy 78 wyroków 
śmierci w tein: za dezercję 18, aa k ra
dzieże i rabunki 6, za kradzież mienia 
skarbowego 5, za szpiegostwo 2, za 
tchórzostwo 6, za namawiajiie żołnierzy 
do wspólnego oporu przełożonym 10 i 
za zbrodnie działalności przeciwko siła 
zbrojnej Państw a Polskiego 1.

W szystkie te wyroki wykonano. W 
liczbie rozstrzelanych było: l  poruoznik 
i 2 podporuczników; roszta szeregowcy 
i 1 osobnik cywilny.



SALA KONCERTOWA
Mód dhhbuczom nti arm- Ctiw
Czwartek, dn. 9 b. m. o godz. 8.15 w.

daje ZO FJA

ZDZIENNIGKA
« i r t n i i l c a  n a  c y i n «  

z udziałem C o m te-W ilgock le j (śpiew)
or«i B en ed y k ta  H er tza  * repert.

Bileiy od mk. 10—do 75.—- w księgarni Alfreda
Slrsuclis, Dzielna 12.

S8E1T

'xr fh  245

CHSIlłiO Ostatnie 3 dni!*

Ulubieńcy Łodzi: urocza
CASINO

HELA H A R R Y  L IE D T K E
w przewybornej 6 aktowej farsie z ż y c ia  pensjonarek p. i.

P o czą tek  p rzed sta w ień  o  3 , o sta tn iego  o 9.S5.

OOEOÜ Dziś

DOBROCZYŃCA
L U D Z K O Ś C I “

Dramat współczesny w 6*ciu wielkich aktach słynnej duńskiej wytwórni „NorJisk“,

P o czą tek  p rzed sta w ień  o  g. 3 -e j , o s ta tn i ig a  o 9.S5.

I e s E O i

».an «wawu 1 ■ 1 i—i —, . .. .... , ---------------
1*5 1 1 0 7 * / ^  1 a taJiże detalicznie

J O O K L U i l / i y  lowarjf wysortowane
S z e jb le r a , Q rom ana, Z a w ie r c ie , P o zn a ń 

s k ie g o  i inno.
(Specjalna f i t i f  d la  k o o p e r a ty w  I s k le p ó w  b ła a ra tn y o b

M f i D B A P U  K o n * ł« n ty a o w sk a  8 , leva ofi- 
« U n D M U f l )  cyne I-sze wejście, 2-gfe piętro.

D eklam acji, gry  
scen iczn ej  i [kine

m atograficzn e]
oczy

Km tan
1 artysta Teatr* Polsklege.

Zgłoszę niat Piotrkowska 43 
U p. front, między godz. 4 

a 6-tą wieczorem.

Nie kupujcie
towarów!

póki irfe pr^ckoaaeic się, ie  
a a j U A s ie  I nejp lyk *  
• U j a i e  to w a r y  na by i
molaą tjlfro  pn j  elky

Dzielnej Nr. 34,
w mleaik. pryw.

— towary aa —

B yrehoja  P a ń stw o w eg o  Gimnazjum

im. STASZICA w Z g ierzu ,
podaje do wiadomości zainteresowanych, ie 
rok szkolny w tej szkole rozpocznie się na
bożeństwem w kaplicy szkolnej o godz. 9-qj 

dnia 9 września. 2960-a

Ważne dla P ań 1
Tania wyprzedaż

Korzystajcie z okazji.
Tow. biały 
Madopolam 
Surówki 
Płócienka 
Barchany 
Cajgi, chustki 
Flanola

Korty
Bostony 
Szewioty 
Wełna 
Etaniina 
Batysty 
Welury

• w resztkach poleca
BI pnyi P io tr  Sc OWg',:3 
.21. UliłL| w podwórza

D

Ubrania 
Pałła 
Sak nie 
Bluzki 
Bł« liznę 
Wsypy

Fertocky
CaJil
Eta in lny 
Batysty 
Pcdsrewta 
I Chustki

Specjalny dzUl dla koapen;- 
tyw i kółek rolniczych.

—  C eny zn ilone. —
H a r t .  O a  t e ł .W
Uwaga: Koral« dam. poto

we po mk. ISS,

[ L E C Z N I C A
Z g i o r a k A  Ki 17.

Przyjmą). »t? codzienni« o<l 10—11 cho
roby ocra; od 11—12 choroby wewnętrzne I rwiwow«* od 12—1 choroby kobiece 1 akiKMrJi; od 2—3 choroby skó ne 1 t e  
a«rrczM, od 3—4 choroby chirurg im , 
cd 4—8 choroby dittcięc«, od 5—6 cho
roby fardla, usia 1 ne«», od 6—7 choroby sercowa 1 ptne. 2450—14

Eiatyto 19 m a rek ,
W aptekach znaczny rairt. Na ląd.tda sUaoa d; wizyty pj m.tdt- Szczepi*, 

•la oepy codziennie od 4—S po poł.

Ogłoszenia drobne.
A A A A Ru «p Kon»'»*- A . A . A . A .  D n wi. Lun-
klewisze, al. Sleatcf cwlcza Me 67, 
poleca do cenach przystępnych: 
palta męakle I damskie, garnlta- 
ry a  {si It, spodni«, suknie dam
ski« | dziecinne, matsrjały na a- 
brente 1 palta, bluzki, spódnie*- 
ki, »weatry, pończochy, skarpetki. 
halki ciepłe, chustki I tp. 2932-3

A. A. A. Akuszerka
A. Trenkner, nl. 6-go Sierpnia. 
(Benedykt«) 18. m. 20. 28:iP 55

A A A Taniej ni* wsrędziel 
L  Kotztkl 1 re sztuki 

różnych towarów łokciowych. 
Kilińskiego ^Widzewska 40), in. 
10. WnZao dla wracających a 
Ukrainy ! Rosji, Hmulluiącya 
kcoptiatywom i spółkom ra.-ni- 
czym r.ib it. 26 ó2—10
Akuszerki Oolańsl-a przyjmuj« 

zamówieni» ul. Kilińskiego 
M 152. ______________________.
A I otile ró ne i«pr/:eclaj.ę i 

ilu. kupuję. Piotrkowska 
108, Prze^drleckl. £917—11) 

/lzesnulewlc* Kowara zą^nblł 
^  legitymację chlebową, wyda
ną na 5 osób. 2994—4 

rym Janina zagubiła legity^ 
micję chlebową, wydany na 

S osoby. 2692—1
rjoldfarb HjmJa zagubił patent 

na C8 mk. 50 len, ul, .lakóba 
J6 12._________________ ‘2986-1

R c is z U k o w ic z  Munacl z»gul>It 
paszport niemiecki famllifny. 

vyd»ny w t.odzl. ^ 2f|03-8 
TT ablltz Artur zagubił tymcza- 

sowy dowód osobisty, wyda
ny w Łodzi ul. Ogrodowa X 28. 
______________________ 2989—3
Kfnpujf pżywane meble, gi.rde- 

robę, fcielizne. futra, dywa
ny, aaszyny de szyeig, plącę naj- 
w ytsse ceny. Weinreich, ul. Be- 
nedysta 19. front sklep. 29-10—30
TTsźmlercziik Władysław xogu- 
-*V bił paszport rosyjski, wydany 
z gminy Bternacice, i kartę re-
estrrtcjl._______________ 2969-3
l/aczorowskl Wojciech zagubił 

legitymację chlebową, wyda- 
ną na dwie osoby.______2931—1
TLfeble, blacharskie maszyny 1 

naczynia, mały roczny ma
giel 1 gramofon, do sprzedania, 
Wledomotć: ul. Staro-Zarzewska 
J6-Ł7, w piekarni, 2980—1

Iłraeahodząo ulicą Targowij da 
■*- Sienklewlc;a w drodze zgd* 
biłam pół bucik, w godzinach 18 
I pół 4o jedenastej. Łaskawy zua- 
lazca zechr-e zwrócić biedTcJ ko
biecie. Adres M-.rjanna Maj pra
cownica kuchni Orand HoteR

" ___________2 9 S 8 -1
Jłoirzebńe 3£wac*kl do szycia 
*  wolskowj bielizny, Slenkie-
wicza H4, m ¿7;________ 2962—3
ijo trzebni szewcy qo pracowni 
-1 P o l Zw. Ziiw. warunki dóbr* 
■nl. -Przejazd E8.__________29S3—3

2}-i-y błąkała a.ę su zxa w  >a> 
białe łapki, do odebrani^, Wy- 

-toka 18 w piwiarni. ‘¿99~— 3

Potrzebna uc?enica do pralni 
Nowo-Ceplelnlana 6. 297^-^ J 
niiczyk Wawrzyuiec z ń "< nb^ 
i art? od nnfty. 2 181—1

łJ«jeci*l Aat -ni zaguolł kartę 
"w^jlową, wydaną w rn^i*

.straci!». _____ SOS,5— 1
Czor Jóiet z gubił paszpo;t n e* 
^  mleckl, wydany w Lod^i.
__________ ___________ 29'JO—3
WtępniaK bartłomiej iafiuO i pa- 
^  szport rosyjski, wydany w 
gm. Witonia, oraz kartę rebsira- 
cy -nt^_________________ 39 ■;i—8

W ierzchowski Jan, Franciszkań
sko 27, zagabił do»>ćd oso

bisty, wydany w gmini* Słubice, 
pow. Gostyński, kslątec/kę od-o* 
czenie, wydana z P.'K- U w t '0“ 
cizi, kwity wojskowe zwolnią} ee 
od rekwizycji dwa wozy t;ntej 
kuchni Ał 17 1 pewni) sumę pie
niędzy. Łnskawy znalazcn proszo
ny Jest o zwrot dokumentów.
Tyiktorfcka Wałerja zagubiła pa- 

pzport rileinleokl, wydany w
f.odzl,_________________ 2905—g
VęDy sztuczne wprawia po xe- 
^  nech przystępnych, dentys1:» 
Piotrkowska Jł 99.______291 —3

Z^gln^ły dwa paszporty pol?nie 
tymczasowe na lralę Cylich 

Msjera 1 Cylich Rywkl, wydane 
w Łodzi. 2979 - 3

Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w hadzi. Tłocz o o* w drukami JPraca\ Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIK WłGii.


